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Szanowni Państwo,
sektor transportu jest jednym z najistotniejszych elementów rozwoju Unii Europejskiej jako całości. Ma on wymierny wpływ na kwestie związane z polityką gospodarczą i zatrudnieniem: wytwarza 5% dobrobytu UE i zapewnia ponad 10 milionów miejsc pracy
.

Wspólna polityka transportowa była jednym z fundamentów zjednoczonej Europy - jako osobny tytuł została wpisana do Traktatów rzymskich w 1957r. Już wtedy   zdawano sobie bowiem sprawę z kluczowego znaczenia transportu dla rozwoju Wspólnoty, ograniczonej wtedy do zaledwie sześciu państw.

Od czasu podpisania Traktatów minęły 54 lata. W tym czasie Unia powiększyła się o 21 państw, a jej polityka transportowa z koncepcji została przeniesiona w rzeczywistość. 
Współcześnie jej myślą przewodnią jest skuteczna współmodalność, oparta o dobrej jakości infrastrukturę i centra logistyczne, mierzona stopniem opłacalności i ochrony środowiska naturalnego, jakością warunków socjalnych i pracy oraz aspektami bezpieczeństwa.
Jednym z priorytetów Unii Europejskiej na przełomie wieków stała się walka z nadmierną emisja CO2. Niestety sektor transportu z 25% udziałem w całości emisji znalazł się w ostatnich latach „na cenzurowanym”.  Natychmiast podjęto więc szereg działań mających na celu ograniczenie negatywnego wpływu transportu na środowisko, co doprowadziło do sformułowania idei tzw. zielonych korytarzy, będących niejako kwintesencją dotychczasowych osiągnięć w polityce transportowej, wpisanych w zrównoważoną politykę środowiskową Unii Europejskiej.
Czym są wiec zielone korytarze?

W zeszłym tygodniu w Strasbourgu spotkałem się z ekspertką Europejskiej Rady Portów Lotniczych odpowiadającą między innymi za kwestię zielonych korytarzy. Zapytałem ją podczas rozmowy o to, co jej zdaniem można nazwać zielonym korytarzem - i tu pojawił się problem: otóż nie ma jednej wspólnej, niekontrowersyjnej, uznanej przez ekspertów definicji.

Jestem przekonany, że my wszyscy doskonale instynktownie rozumiemy czym są zielone korytarze. Na swój użytek stworzyłem własną, roboczą definicję zielonego korytarza jako intermodalnego szlaku transportowego o minimalnym wpływie na środowisko, który maksymalnie wykorzystuje potencjał różnych środków transportu. Pytanie, które należy sobie od razu postawić brzmi: jakie kategorie mierzalne nadają zwykłemu korytarzowi walor korytarza zielonego? Czy powinniśmy jedynie poprzestać na drogach wodnych śródlądowych i kolei? Nie sądzę. Nawet te wydawałoby się najbardziej zielone środki transportu mają swoje wady. Ekolodzy często nie zgadzają się na regulację koryt rzek, a barki rzeczne uznają za poważne zagrożenie dla ekosystemu wodnego, natomiast transportowi kolejowemu wielu zarzuca nadmierną emisję hałasu. Jestem pewien, że dzisiejsza konferencja pozwoli na odpowiedź na to pytanie.

Jesteśmy dziś w Szczecinie, mieście, w którym znajduje się początek polskiego odcinka Środkowoeuropejskiego Korytarza Transportowego. Korytarz, który połączy Morze Bałtyckie z Adriatykiem, biegnie od Szwecji przez Polskę, Czechy, Słowację, Węgry aż po Chorwację. Jest to bez wątpienia najkrótsze i najtańsze połączenie Skandynawii z Europą Środkową, Półwyspem Apenińskim i Bałkanami. W porównaniu z korytarzem opartym o linię Wisły skraca tę drogę aż o 380 km, a przejazd przez Polskę o blisko 130 km, co łącznie może dawać od 12 do 14 godzin oszczędności w czasie przejazdu.

Według szacunków natężenie ruchu na polskim odcinku drogowym Środkowoeuropejskiego Korytarza Transportowego miałoby wynosić od 8 do 16 tys. pojazdów na dobę, nie licząc tych, które dziś obierają trasę przez Niemcy.
Czy Korytarz CETC-ROUTE65 ma szansę stać się zielonym korytarzem? Według mnie nie ma co do tego żadnych wątpliwości. Cały czas trwają intensywne prace nad budową trasy szybkiego ruchu S-3, w niedługim czasie zostanie zmodernizowana linia kolejowa C-E 59 Międzylesie – Wrocław – Zielona Góra – Kostrzyn – Szczecin, realizowane są projekty służące regulacji rzeki Odry. Dodatkowo, wzdłuż polskiego odcinka Korytarza mamy trzy porty lotnicze: Szczecin - Goleniów na północy, Zielona Góra - Babimost na środku, oraz na południu Port Lotniczy imienia Mikołaja Kopernika we Wrocławiu. Na wybrzeżu znajdują się dwa porty morskie - w Szczecinie i w Świnoujściu. W niedługim czasie osiągniemy więc pełną intermodalność, dzięki której możliwym będzie planowanie przewozu towarów w sposób zrównoważony, zdekarbonizowany i mający minimalny wpływ na środowisko naturalne.
Dzięki wzmocnieniu intermodlaności oraz poprzez poprawę szlaków drogowych, wodnych śródlądowych, morskich oraz połączeń lotniczych mamy szansę na zbudowanie sprawnej sieci połączeń, zarówno z państwami znajdującymi się w bliższej, jak i dalszej odległości. Dzięki zastosowaniu odpowiednich środków możliwym będzie osiągnięcie założeń strategii Europa 2020 oraz znaczne poprawienie jakości usług. Ponadto musimy pamiętać o właściwym wsparciu dla tzw. miękkiej infrastruktury, tj. nowych technologii informatycznych,  umożliwiających właściwą wymianę informacji pomiędzy wszystkimi użytkownikami infrastruktury transportowej. 
Jednym z moich priorytetów jako członka Komisji Transportu i Turystyki Parlamentu Europejskiego jest praca na rzecz bezpiecznego i efektywnego przemieszczania się na terenie Wspólnoty. Jest oczywistym, że zielone korytarze to nie tylko wymierna korzyść dla transportu towarowego, ale również szansa na bezpieczne autostrady dla obywateli. Dzięki wykorzystaniu lotnictwa, żeglugi śródlądowej, kolei, a także żeglugi morskiej, w tym tzw. autostrad morskich, możliwym będzie redukcja ilości ciężarówek ograniczających przepustowość naszych dróg i nierzadko stanowiących przyczynę wypadków. Oczywistym jest również, że zredukowanie transportu drogowego skutkować będzie zmniejszeniem emisji zanieczyszczeń.
Nie ulega wątpliwości, że zachodnia część Polski ma doskonałą szansę stania się wydajnym hubem transportowym, łączącym północ i południe Europy, w tym również państwa nie będące członkami Unii Europejskiej. 
Posiadamy odpowiednie narzędzia, aby urzeczywistnić ideę zielonych korytarzy. Pracujemy nad rozbudową podstawowej infrastruktury, nie zapominając o wsparciu dla tzw. miękkiej infrastruktury. Jednocześnie musimy starać się czerpać wzorce od tych, którzy już rozpoczęli implementację idei zielonych korytarzy, starając się nie popełnić ich błędów, a nawet ulepszać to co zostało do tej pory zrobione. Rozwój zielonych korytarzy stanowi przyszłość transportu, a Środkowoeuropejski Korytarz Transportowy ma szansę stać się wzorem dla przyszłych projektów tego typu.  
Dziękuje za uwagę.
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